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W iedeń, 1S stycznia .
»N iVioin;i T ag b la tt«  przynosi ze źródła m a­

jącego dobre in fo rm ac je , następu jąco  szczegó­
ły  o złożeniu b roni przez w ojska czarnogórsk ie:

Dnia Dl bm. do austryacko-wągicrskich przę­
dnie miraży przybyli dwaj ministrowie czarno- 
igórsiy .\v towarzystwie m ajora artyleryi, o- 
świaLtczająe, że pragną z rządem  austryacko- 
węgi rskim nawiązać rokow ania pokojowe. —- 
GGpcęyi dziano im, że rokowania mogą rozpo- 
;■ 7‘t ' V dopiero w tedy, gdy Czarnogórcy złożą 

trzż zwarunkowo.
ri en i en i trzej p arlam en ta \’ze pozosta li w  
] poczem  rządow i austryacko-w ęgior- 

okm. --zostały przedłożone propozyeyc Czarno- 
jp u y . N astępnie  rząd  austry ack o -w ęg icrsk i za­
wiadom ił p a rlam en tarzy  czan iogórsk ich , żc 
tylko w takim razie może zgodzić się na podję­
ci. rokowań pokojowycu, jeżeli wojsko czarno­
górskie podda się na laskę i niełaskę.

Przedw czoraj nadeszła  odpow iedź rząd u  czui- 
tnogói3kieg:o, zgadzająca się na warunek po 
wyższy uez żadnych zastrzeżeń. Złożenie broni 
było zupełnem  w ydaniem  jej. O dnoszące się do 
tej sp raw y rozporządzenia i w skazów ki mówią 
w yraźnie o w ydan iu  p rzez Czarnogórciów w  
ręce au stiyaeko-w ęg iersk ie  całej broni, ręcznej 
broni palnej, dział i m ate ry a łó w  w ojennych. —  
O sobista broń tra d y c y jn a  C zam ogórców , zna­
ne strzelby, handżary  i ty m  podobne pozosta­
wił rząd auśtryaobJ C zarnogórcom , chociaż 
m ógł je  ta k ż e  zabrać.

O ddanie b ron i będzie się odbyw ać w  ten  spo­
sób. że w iększe g rupy  w o jsk  zgrom adzą się na 
w ęzłow ych p u n k tach  d róg , poczem  C zarnogór­
cy na  w yznaczonych  p lacach  będą  sk ładać  
broń. N astąp i odpow iednia k o n tro la  i n iezaw o­
dnie ca ły  k ra j u legnie rew izyi.

ę  aub tryack ie , w yznaczone do odbie­
ram ; broni, l^ d ą  szły szerokim  frontem , podo­
bnie nj). jak  się odbyw a pochód przez las, aże­
by  odbyć ścisłą rew izyę i zapobiedz tw o iU n iu  
się band. W szyscy  zdolni do noszenia  broni 
m ężczyźni aż do GO ro k u  życia  zo stan ą  spisani, 
k o b ie ty , k tó re  zna jd u ją  się w  osadach, pozosta­
ną tam .

K ażde w ykroczenie przec.iwdto zarządzeniom  
kom endy austryacko-w ęg iersk ie j będzie k a ra ­
ne. Złożenie broni obejm uje także  w ydanie w 
ręce w ojsk ausiryacko-w ęg iersk ieh  w szystk ich  
śrocikow kom un ikacy jnych . A w ięc koleje
przejdą w  zarząd wojsk austryacko-wegier- 
skicli. 6

Poddanie się Czarnogóry jest obok upadku 
Łowczenu drugiem zwycięstwem , odmesionem  
«ad V ochami. Ze stanow iska  w ojskow ego 
W ażną j ęst ta  okoliczność, żo po poddan iu  sio 
C zarnogóry  znaczne s iły  au str iack ie  będą zu 
pełllie wolne Ha czuw ania n ad  C zarnogórą, o- 
toczoną zew sząd przez sprzym ierzone w ojska, 
w ystarczy  ko rdon  s traży  n ad  w ybrzeżem  mor- 
fckiem.

n iezaw arty  jeszcze wprawdzie,, je s t przez pod­
danie się C zarnogóry  zapew niony. K ról czar- 
nogorsK w; c iągnął rękę  do zgody, nie czek a­
jąc. na chwilę, gdy  m ógł o trzym ać odpow iedź: 
»Za późno!«, a. cesarz F ranciszek  Jó ze f w spa­
niałom yślnie w strzym ał pochód sw oich w ojsk 
na zieini czarnogórsk iej.

Z w ielkiem  zadow oleniem  w itam y tego  n a j­
now szego zw iastuna  stanow czego zw ycięstw a. 
v’ p raw azie  chodzi o najm niejszego z wTOgów-, 
ale już łańcuch , k tó ry  m iał nas zausić , został 
p rzerw any. (Zobacz a r ty k u ł "wstępny w  dzisiej- 
szem porannem  w ydaniu  naszego  pism a p. t. 
»N t łaskę  i n iełaskę* . P rzyp . red.)

T eraz rozum iem y, dla czego na dw orze w ło­
skim  panowało w ostatnich dniach takie roz­
drażnienie i d laczego koa lieya  w yw ierała  a a  
k ró la  g reck iego  ta k i nacisk . S ta ry  k ró l czarno­
górski nic by l ta k  dobroduszny , ja k  k ró l serb ­
ski. Car je s t da leko , a zięć. k ró l w łoski, ma 
dosyff innych tro sk , a wobec tego  k ró l czarno­
górski wolał poddać  się A ustryi.^

To by l pierw szy zam ach. Czy i k ied y  n astąp ią  
dalsze, nic w iadom o dzisiaj. Ale z całego serca 
sk ładam y życzenia A ustro-W egrom  z powodu 
tego  w ielk iego  zw ycięstw a politycznego.

Wymiana dppesi miedzy arcyks.
'> brykiem a królem Ferdynandem.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 18 styczuiiu.

Z okcTzyi uroczystości N owego K oku w edług  
obrządku  greeiko-oryenitalnego w ystosow ał N a ­
czelny K om endan t arm ii, m arsza łek  po ln y  arcy- 
książę F r y d e r y k ,  serdeczny  te leg ram  z ży  ■ 
czeniam i do k ró la  bu łgarsk iego , F e rd y n an d a . 
T elegram  ten  podn-owi wielkie sulrccsy arm ii buł 
garak ie j p .zeciw  zdradliiwej, w iarołoninoj Serbii, 
ja k  n iem niej przeciw  dyw izyom  fi-ancii k o -an - 
glcLskim, k tó re  p róbow ały  jeszcze w osta tn ie j 
cihwiii w ystąp ić  n a  korzyść  zniszczonego soj-u- 
szniika. Telegram  kończy  się Woiwand: »ODy 
Bóg pozw olił nam  w w iem em  b ra te rs tw ie  broni 
służyć w ielk iej wspólnej sp ra n ie  i razem  7, n a ­
szym i b ohatersk im i sprzym ierzeńcam i niem iec­
k im i i  tu reck im i krojczyć drogą sulkcerów aż do 
pełnego sławy zakończenia,*

K ro i buigaiK ki F e r d y n  Mg id podziękow ał 
w serdecznych  sioiwach za te leg ram  i w yraził r a ­
dość, że w łaśn ie  w  ty  m cLniu wojska a-uitrj aeko 
węgierisikie trzec ie j arm ii w  ziwy-cięzkian poelio- 

, 1 z“l'A Dd-nęly stoili-cą uporczyiwcgo w roga w 
gó rach  Czairnogóry. Król P e rd y n an d  wyraiKa 
> jad zieję, ab y  luarszałkow i po-ln^mu w kró tce  u- 
d a ło  się ^m niejszych liczbę naisizych nieipi^yja- 
d ó ł  o dalszego jednego  i p rzesy ła  im ieniem  sto- 
jącej^ w  pobi a n n ii b u łgarsk ie j pozdrow ienia i 
podzj.ękowainia d la  arm ii austiwaeko-we-ie<-- 
śk iej. ‘ v&

gdzie s to ją  w pogo tow iu  w ojska dla zapotrze­
bow ania w A lbanii. Do Brindisi ma rzekomo 
przybyć ks. M i r k o  czarnogórsk i celem n a ra ­
dzenia się z kró lem , k tó ry  w  Brindisi spotka s.ę 
tak że  z P asiczem .

Car n a  f r o n c ie  b e sa ra b sK im .
B udapeszt, 18 stycznia. 

» P estcr L loyd* donosi z B u k a r e s z t u :
W edle w iadom ości, k tó re  nadeszły tu z Un- 

gen i, na Ironcie besarabskiin oczeKiwany je 
przyjazd cara. '

Powrót Ruzskiego na froni.
Zurych, 18 stycznia- 

D onoszą tu  z P e te rsb u rg a :
■ C órka gen era ła  R uzskiego  oświadczy b ze ”•]' 

ciec jej, który chorował na zapalenie pł«c> zaaP 
duje -ię  na K aukazie. Stan zdrowia g“- r 
Ruzskiego- w edle opowuddań córki, tale się po­
prawni, że Ruzski będzie mógł wkrótce po wró­
cić na front.

Papleż dla Rusinów./
(Telegram e. k. Biura koresp.)

W iedeń, 18
»Reichspost* donosi ze strony poiuiorn 

nej, że papież ofiarow ał 10.000 koron n a  rzo z 
ta k  bardzo sku tk iem  w o jny  c i e r p i ą c y c h  l i U s i -  
nów w  A ustro-W ęgrzcch . WiedeiisRi pronu 
cyusz k a rd y n a ł lir. Scapineili polecił kw otę tę  
przesłać ru sk iem u  łiisknpowi w  Stanisław ow ie 
Choinyszyuown.

P-oiaai się też do dymiisyi i dj^rekuor agencji, p. 
Bnaam P ib tiz .

• datwienie ula inwadaow-iecnniKów. Wiedeńska 
,.] ee Z e if  wr numerze porannym z 15 bm. zamie­
szcza, następujący ofieyalny komunikat: Akcya
pomocy dla inwalidów wojennych objęła obecnie 
taKże i techników cywilnych (cywilnych inżynierów 
mb cywilnych geometrów), którym przyznano ró­
żne idatwienia. Dotj czące rozporządzenie, ogło­
szone rz dzienniku ustaw państwowych i w- urzę­
dowej „ b  iener Ztg.‘‘, weszło w żj'cie z dniem o- 
głoszenia. Od k and j-dato w, stara,jącj’ch się o sta­
nowisko cywilnego inżyniera, wymagana była do­
tąd praktyka najmniej pięeio- względnie czterole­
tnia. Nnjnowrsze rozporządzenie skraca tę wyma­
ganą praktykę na cztery względnie trzy lata. Od 
kandydatów  na eywdlnycli geometrów wymagano 
dotąd praktyki czteroletniej. Obecnie czas prak ty­
ki zmniejszono dla tych kandydatów na trzjr lata. 
W dalszym ciągu rozporządzenie zawiera postano­
wienie, zezwalające kandydatom  na cywilnych in ­
żynierów luli eywilnyrli geometrów' na składanie 
wymaganych egzaminów już po dwóch latach pra- 
ktyki, p r7yczcm  kandydatom  wliczony będzie do 
tego terminu czas, jaki upłynął między faktycznem 
ukończeniem technicznych studj'ówr. a złożeniem 
ostatniego egzaminu państwowego względnie o- 
siaeniecicm doktoratu.

k r o n i k a  E w o w ^ ? .

List krcla czarnogu^skfego 
do cesarza Franciszka Józefa.

Wi;deń, 18 styczn ia . 
»N. V\T. Tagbla.it« donosi, że król czarnogór­

sk i dnia 13 bm. w ystosow ał łist w łasnoręczny  
do cesarza Franciszka Józefa.

m o m m .
Krakóty, 18 styozmia.

wląfiBPsklS.
budapeszt, 18 s t y c z n i a .

, tt ć n - II c cl c r  v a r  y, m ówiąc o ka
ptt iJaey. Czannogóry, ośw iadczył: P unk t je s t
rnaly, ule okręg  j e g o  jest wdclici l m ogą s tąd  
w yłonić się doniosłe w ypadki. Można p rzypu­
ścić, że fz a u ro g ó ra  boz poprzedniego porozu­
mienia. sio z R ośyą prosiła, o pokój, ale  je s t m a ­
ło prawdopodolmom* ażeby uczyniła to bez w ie­
dzy i zgody W lod i“.

i l r .  A 11 d r a s s y, k tó ry  po ośw iadczeniu i u*. 
L iszy kilka- razy  przez dłuższy czas z nim  k o n ­
ferow ał, -oświadczył: ..C zarnogóra pierw sza
d y s z l u  do przekonania , żc jesteśm y siln iej­

s i ,  T o  przekouaaiie poprowadzi ludy do po- 
v l u sw ratow ego. Nic należy  lekcew ażyć tego, 
i • p  ^''' tadom ość urobiła się najpierw w  liui- 
, J kzariicigórze. Panstwio t'o jost m ałe, ale król 

y° r*ia Rej lepszą oryentacyę polityczna i  je-: 
zoli ̂ prosił o pokó j to nawet optym iści w koa- 
*!cyi będą nad tem roz*nyślać“,

Radosne echa w Ntsmczsch.
T Berlin, L7 stycznia,

nii ,a l' A llzoigei,« pisze rw dzisiejszem  w yda- 
"C20ruem z pow odu poddan ia  się  Czarno-

wielfcigj budow li czw órporozum iunia wy- 
- -  P ierw szy kam ień . P ierw szy  pokój odi-ębuy,

Rządy koalicyi na Kortu.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Ateny, 18 sty-czmiia.
Biuro R eu tc rj donosi ze s tro n y  półurzę- 

ćlowej:
Konsul austryacko-wigierski i przedstawi­

ciel austryackiego Lloyda na Kor.u zrstnii a- 
resztowaiń.

P re fek t n a  Kiorfu doniósł rządowi g-reekiemu. 
że bez pozwolenia francuskich władz w ojsko­
wych nie wolno okrętom ani wjeżdżać do cie­
śniny Korfu ani też z niej wyjeżdżać. D alej do­
nosi p refek t, żeAłnia 17 stycznia  p rzy b y ły  wmj- 
sk a  serbskie, % A lbanii. W ładze n a  K orfu  p o sta ­
now iły w zgod/jic z kom endantem  w ojsk ko a li­
cyi na K orfu . a b y  w ojska te  przew ieść na w y­
spę F ly c liia , położoną naprzeciw  K orfu. Do 
K orfu p rzyby ł tak że  n astęp ca  tromu serbskiego 
w raz z oficeram i serbskiego sz tabu  generalnego  
ze Sku tari.

K ról P  i o t r serbski przybył w czoraj w ieczo­
rem  na pokiadzró francuskiego  lronA torpedo­
wca do Ddipsos.

Zamacny koaiicyi na Orscyn.
K onstantynopol, 18 stycznia.

T u te jsze  ko ła  poMtyczne sądzą, żc koalieya  
ws-.ystkienu siłutni będzie w Grccyi dążyć do 
zamachu stanu. P ołożnnie k ró la  jest bardzo 
groźne. Republika grecka, z VenizeIosem jako 
prezydentem na czele, b y łab y  pow olnem  na­
rzędziem  w  ręk ach  koalicyi.

Ale sądzą  tu ta j, że p lany  koalicy i nie ziszczą 
psię, gdyż arm ia w przew ażającej swojej części 
jest wierną królowi i konstytucji.

Z am achy koalicyi są oznaką zwątpienia. —  
K oalieya przyspiesza wypadki, k tó re  w  swoim 
w łasnym  in teresie  pow inna odraczać.

Ziazd w RrSndisi-
(Tel. c. k. Biura koresD.)

Rzym, 18 stycznia. 
K ról i m inister m ary n ark i udali się do T a ­

ren tu , gazie skoncen trow aną jest fiu ta  pod do­
w ództw em  ks. A b r u z z ó w  oraz do Brindisi

Zyuzenia i  powodu kapitulacyi Czarnogóry. Pre­
zydent d r L e o  wy.dat imieniem miasta 'hcałko­
w a -ckipH37,e gratulacyjne ® pwwwlu kaipśmilacyi 
Ozanrtoiguny do maniazatk'a (j.almego F  T “
d C r y k n, jr(-t.(-ir.ii." nrnih aiuistrymckrej i  do
igcmcraU K ó v e s i s a ,  lk»mfnfd:w»tatoj aamni, k tó ra  
Iwdoibyla, Cza-ainogórę. '

Pobyt wr twierdzy krakowskiej. Na nu u .uh mi: 
sta K rakow a pojawiło się ponowne rozporządze­
nie komendy twierdzy, iż wszy&tkie osoby, prze­
bywające w Krakowie bez legitymac.yi, lub prze- 
kraezając.ę -czas pobytu w mieście, wyszczególnio­
ny w legitymacja, zostaną ukarane grzj-wną od 
50 do 1.U00 K i natychmiast z twierdzy wydalone, 
nadto osoby bez stałego zajęcia zostaną ukarane 
karą  aresztu od 24 godzin do 14 dni.

Piozporządzcnie przypomina dalej, żo wszystkie 
osoby cywilne w Krakowie winny stale nosić przy 
sobie dokumenty wojskowe, w przeciwnem razie 
mogą narazić się na. aresztowanie.

Zakupno metali dla cetów wojskowych. W myśl 
rozporządzenia komendy wojskowej z dnia l ł  gru­
dnia 1!)15 roku w' najbliższych dniach rozpocznie 
osie w Krakowie przez w ydełegowane wojskowe 
komisye zakupno potrzebnj"ch do celów wojsko 
wyeh metali, jak  miedź, mosiądz, c jn k . nikiel itd. 
Zakupno odbj-wać się będzie według dzielnic. — 
Ustanowieni pośredniej^ będą potrzebne metale od 
mieszkańców zbierać i szacować. Komisj e wojsko- 
w-e będą następnie sprawdzać to oszacowania 
i przj padającą cenę wypłacać. Zatajanie i ukry­
wanie takich metali podlegać będzie surowej k a ­
rze. Bliższe szczegóły podadzą ogłoszenia. W  po- 
w iatacb takie zakapno już się odbywa.

Zamknięcie toru wyścigowego w Krakowie. Pi­
sma sportowe donoszą, że krakowskie Towarzy­
stwo międzynarodowych wyścigów oddało gminie 
m iasta Krakowa do dyspozycyi wj dzierżawiony 
na Błoniach tor wryścigowry. Przypominają zara 
zem, że blizko ćwierć wii-ku na tym torze odbj'-
wały się w yścigi..— Otwarto je dnia 28 czerw ca 
189l roku, a  pierwsze zwycięztwo odniósł i na­
grodę Krakusa zdobył koń »Alvajaro« lir. Miko­
łaja E s t  e r h a z e g o; ostatnie odbyły się dnia 
21) c.zerwrea 1914 roku. Meeting zakonczj ł się bie­
giem z przeszkodami, w którym wielkie powodze­
nie miał hr. E. R o s s  o g n i e m  >Szatan II*. 
Towarzystwo wyścigowe straciło dwóch wj’bi- 
tn je li członków: prezesa lir. Romana P o t o c ­
k i e g o  i hr. Jan a  T a r n o w s k i e g o  z Chorze­
lowa. Fachowe pisma w yrażają nadzieję, że po 
wojnie wyścigi wejdą ponownie w życie na no­
wym terenie.

Z teatru ludowego. Znany i ceniony przez publi­
czność arty sta  dramatyczny, p. K a 1 i c i ń s k i, 
wystąpi po raz drugi wr teatrze ludowj m przy ul. 
Rajskiej w piątek dnia 21 b. m. w przedstawieniu 
składanem łącznie z Adolfiną Ziinajerową. sym - 
Patya, jaką  publiczność otacza oboje tych arty­
stów, wróży temu przedstawieniu powodzenie

Z uniweisytetu Ludowego. Dnia 19 b. m. odbę­
dzie -Się w sali Towarzystwa technicznego (ul:ca 
Straszewskiego L. 28, II piętrowo godzinie 7 wie- 
tzoien] wykład dra J . R e i s s a  ^Miniatura forte­
pianowa* z ilustracyą muzyczną, zamiast wieczo- 
™ P- L. Pjdliuskiej »0 Kasprowiczu*, ze względu, 
iż artystka występuje w tym dniu w wieczorze 
klasycznym w teatrze.

Agencja prasowa polska w Lozannie przed likwi- 
dacyą? Z seler ot ary at.u generalnego Nucrzelnegio 
Koiniirótu Naroidawegio komuunibują nam: ,.W ystą­
pienie ip. K. u  o h -a |i- z e w s k  i  c -g o  z loizańdkiej a- 
goncyi iprasowcj mic było -faktem odois-oboiłoinym. J e ­
dnocześnie opuśc ił staumwfefco puzew.odinioząęeigo a- 
gonejii iprof. L a es k  o w s k i, zasłużony działacz pa 
'tryl0|tyoziny u a  emigraeyi.

UistąipLoiiiie ,pnof. Laskoweskiego, -cieszącegio się .]X)- 
'wszoehnym saacumkiem, ma tem w-ię-ksze z-naozenie, 
że -on w-łaśnio rciapomądzał funduszami agencyi, 
nadsyłameud K peiwmych kół Polonii amerykańskiej.

Potanienie chleba we Lwowie Ponieważ m. Za­
kład nprowdzacj-jny otrzymał już część mąki cie­
mnej n.a clileb, obniżona została cena chicha, po- 
cząwszj- od 17 stycznia na razie na 70 halerz}' 
(z SO hal.) za boehenck. włtgi OSO gr. Po nadejściu 
nastęjuipj przesyłki mąki eldebowmj nastąpi dal 
sze obniżenie cenj- i rozpoczni- się normalne wy 
piekar.io ehlelia przez wszystkich piekarzj-.

Opieka nad uchodźcami we Lwowie, (blacya
posiłkowa na kolei. — Węgiel dla uchodźców). 
Panie z komitetu opieki nad uchodźcami udały sic 
d o . komendanta miasta gen. 
z prośbą, by zezwolił — na
posiłkowej dla powraca jących uchodźców na
lwowskim dworcu kolejowym. Eksc. L e t o w-
s k y  oświadczył, że cln lnie zezwala,: zwrócił je­
dnak uwagę na brak odpowiedniej ubikacji na 
dworcu i radził, aby stacye posiłkowe urządzić na 

lktórojś z.c środkowych siacyj kolejowych w d 
d 7, ( d o  L w o w a .  Naslcpuic udały się panie do 
wicedyrektora kolei radcy ,laań»kiego. K adra 
J a s i ń s k i  zwrócił tez uwagę na trudności techni­
czno, obiecał jednak zarządzić wszystko, co będzie 
możliwe, abj rzecz niogla dojść do skutku.

Przewodniczący komitetu rektor F i e d l e r  
konferował onegdaj z wicepr. Epleiem w sprawie 
rozdawania węgla najbiedniejszym ucliodżeoin. 
Wicepr. E p l e - r  o:hdi;uIczjl, że zarządzi szethic 
ułatwienia, bezpłatnie jednak gmina w o-becnyeh 
czasach nie może węgla rozdawać. Natomiast lwo­
wska delegacya komitetu książęco-bitkupiogo o- 
świadczyła gotowość rozlania beziplntide odpo- 
odpowiedniej dość- węgla.

Walka z ospą we Lwowie. Oprócz pod mych

sprawie, k tóra została, odroczona celem -zbadania 
materyałów. Oskarżjrciclami byli: bjdy radny m. 
Perehińska Eugeniusz Treśmo-wski jego żoiia Me­
lona i żona adw okata Oksana Birecka, oskarżony­
mi zaś właścieel dóbr Kalikst Dembiński, jego 
żona Zofia i urzędnik -prywatny Iz jdo r Se'nfekl. 
Wedle aktu  oskarżenia. Seinfeld zarzucił dr Tre- 
śniowskiemu, że w czasie panowania Moskali w Pc- 
rehińsku, gościł w swoim domu -komendanta wojsk 
rosjrjskich i wyrządzał mu różne przydługi. Dalej 
tuierdzil o«karżony Seinfeld, że jego brat został 
w skutek deiiuncjmeyi dr Treśniov skiego areszto­
wany' przez Moskali i wjrwieziony przez nich jako 
zakładnik. Treśnio-wska zaś zmuszała brata o- 
skarżonego, rzeżnika w Porehińsku do dostarcza 
nia mięsa Moskalem. Drugi oskarżxiny, właściciel 
dóbr, Kalikst Dembiński, zarzucił wszystkim tro j­
gu oskarżycieli, żc brali udział we wszystkich za­
bawach oficerów rosyjskich w Perekińsku i wo- 
góle nie robili tajemnicy ze swego usposobienia 
przyjaznego dla Moskali. Dalej zarzucił oskarżony 
dr Treśniowskiemu- że nie chciał opatrywać ran­
nych legionistów polskich, o ile mu z góry ruc za­
płacili ]K) 50 koron.

Po pierwszej rozprawie zażądał sędzia od mini 
sterstw aw ojny  dla stwierdzenia czynu, dostarcze­
nia aktów  śledztwa, p rzep ro w ad zony eh przez wła­
dze -wojskow e, ministerstwo atoli nic udzieliło ani 
protokołów ani żadnych w-ogóle aktów  w tej spra­
wie.

Wobec odmowy miiiLtertwa w ojny, sędzia wy­
dal wyrok, uwalniający wszyslkic-h oskarżonych. 
Zastępca oskarżycieli zgłosił odwołanie od tego 
wyroku.

Bar. Conrad Hotzendorf honorowym obywatelem 
Cieszyna. . Ja k  dmosi „Dzdon-nfflt: Cieazyńsk-i", na o- 
ataitnjem iposu-adizeniu oieiszyńakii-eg.Lf wyd-z-ia-tu grmii.- 
nego izapa-d-ia uchwała, iw myśl k-tórej szef s^tabi 

oneral-nego. bar. Koniraid 110';/.frid-.iT-f -zo-stat zawij 
. | n-oiwa-ny lsO!Ha>nor»/ym o-bj-iwafede-ui m. Ciosizy na. U-

L r t  c w s k y  c g  o t,pwai!l^i,(£) również oa-ziwać -pi-ao firoed nikami-eckiem 
urządzenie slae .fi' g,-jmn;lKyuin ,ąiLao^-m Conrada Honzondorfa".

Z Królestwa Polskieoo.
Posady nauczycielskie w Królestwie. -Komenda 

u ‘Mw Biłgoraju poszukuje ukwalifikowanych sił nau- 
r j C7.ycielsliich. Podania wraz. z dokumentami, wy 

kazuiącemi uzdolnienie fachowa, śwuadeotwwm mo- 
lalności nalcżj' przesyłać wą rost du Kumend i  krę­
gowej w Biłgoraju. W arunki: mieszkanie i 900 K 
rocznie.

Prasa w gon gubernii warszawskiej. Urz.ędowro 
ogłaszają następujący spis gazet r czasopism, wy- 
ehodz,ą(.ych w generał-gubernatorstwie warszaw­
skim-

• W 'Warszawie (gazety codzie,.net. Niemieckie: 
..Deutsche Warsch. Ztg.“ . Polskie: Dzi -ń, , Tien- 
nik Polski, Gazeta Poranna 2 grosze. Goniec Po­
ranny i 'Wieczorny, Kuryer Narodowy Kuryer 
Warszaw-ski. Nowa Gazeta, Polak Katolik, Prze­
gląd Poranny i Wieczorny. Żydowskie (w żargo­
nie i literami hebrajskiemu! — Moment, Hajnt,

już przez 10 punktów, w których odbywa się Razefirać hebrajska), Warschauer Tageblatt. (Cza- 
sżczcpicnic ospy, lwowcki fizykat miejski zarzą- s()5ą;, nul: ^ t y  Prawodawcze, Ktoż jak Bog,
dzit pracę dodatkową jeszcze w 2 lokalach. Poza g v0Uj t a. Dentystyczna, Książka, Mysi Polaka, 
tymi 12 punktami szczepi wo Lwowie bezpłatnie p 1Xyjaeiel Zwierząt, Rozwaga, Sfinks, Wiudomo- 
9 lekarzy miejskich .oraz te  lekarzy prywatnych £cj ' \rchnlyecezyaine, Wieś i Dwór, Zdrowie, Ku- 
w swoich godziiiae.li. Ta-k „ ice ogółem jest we ryPr Kolejowy. Ogrodnik. Pracownica Katolicka,
Lwowie otwartych 85 lokalów 
wa sio szczepienie przeciw osp i 
bywają się próby szczepienia

ów. w których ift&y-jjuy&i Niepodległa, Frzegląd Historyczny, 
spie. Od tygodnia od- ka p)zjtą  Wyborowych, Anioł Stróż. Bi

Bibliote-

s k ą ,  łclórą  n i e d a w n o  z d o ła ło  m i a s t o  s p r o w a d z i ć . ' .

Biesiada Li-
rowianką pcs/.toi.- ftcracka. Gazeta Rolnicza, Gazeta Sądowa, Gazc-

o, r..,-..i . . . . .  y  ............... , . a w a d z i c . Ś w i ą t e c z n ą ,  K uryer świąteczny, Mody cyna i
Czaaonisińo^tec-mfS° ‘ ‘ zfl,hjwaiają.e°. Kronika Lekarska, Moje Pisemko. Mucha, Nasz

c z ło n tT  •'r<,Ca ^  Nowa Mucna Sirtrrymna. Nowe ognisko,czionkow i  oi. ło n  FolitecIiinicziJe^o 1 •swreh .ib o -V  • i>_ i i m i .* " ty j  -i i+ • * 1 1  i . * .Posiew, l^zeg]ad Teohiii<;znv, Przewodnik Kołek
x Prof&  0 bezzwłoczne poclame swyci, o- |  , póIok i ł l f e j  ch? J-rzyjaj-i,-! Dzieci, l-rzyja- icl

becnycli adresów, 'd c n i  umożliwienia pr.,widmw-cj Młodzież.,, Sowizdrzał, Świat. Tygodnik Iluslro- :
rozsyiki uumerów czasopisma, L powodu za jęc ia ' wany, Tygodnik dla wszystkich, Tygodnik Pol
przeważającej części członków Tow. 1'oliteclmi- !. r  ' Wieć/.ory Rodzinne.
cznego w służbie wojskowej lub przy lutdowa-dij \\’ Lodzi (gazety codzieniio): Niemieckie: Deut 
wojennych okazał się taki brak dokładnyTeli adie- - si-lw Lodzer Zeilung-, Deutsche Post, Neuc Lodzci 
sów. że wysyłka czasopisma musiała być w strzi- Zcitung. P o lsk ie : Gazeta Łódzka. Nowy Kuryer 
ma-na. Wszelkie życzenia w sprawie czasi/pisma Łódzki, Kuryer Polski. Żydowskie ( w żargonie 
z-wracać należy do Administracji we Lwowie. W-j z literami hebrajs.kietni): Lodzer Yolksliłatt. (Cza- 
tem ero  ;CZU 9. . ! sopismap. Die jftMge Zeit. —  IV Częstochowie:

Galicyjska kasa ula chorych lekarz* we Lwowie. Dziein ile Polski, Gazom Częstochowska, ( W  
częsciej pojawiających się wątpliwe- stcehauer Tageblatt (żyd. z liebr. lit.). -  W 80- 

ga.. kasa  dla cliorycli lc- _ snowca: Iskra. K uryer Zagłębia, Glos I’olski (ty-
Kujaw-<

Wobec coraz 
ści ze strony członków.
karzy podaje do wiadomości, y.i przez caL czas 
wojny urzędowała i nadal urzęduje w lokalu izby 
lekarskiej wschodnio-galieyjskh j (Lwów ul. Lin­
dego 5).

Okradzione mieszkania lwowskie. P. Maurycy 
Goldberg;' powróciwszy do Lwow a, zastał w mie­
szkaniu swem przy ul. Walow-ej 1. 14, gdzit mie- 
śedo sic rusofilskie Towarzystwo im. Kaczkow- 
słdego,“ wicie obcych rzeczy, jak  szafy, kredens, 
kanapę, stoły, skrzjn ię z ruskieini dziełami itd., 
stwierdzit natomiast brak urządzenia kilku pokoi, 
wartości 12.810 K. Skradzione rzeczy mieli w-y- 
wieżć ze sobą ustępujący osi;ale.

godniowo). — W

Z  S tra lu .
Dtlalyu w styczniu. Przed kilku uniami odbyło 

się tu przedstawienie amatorskie, z którego dochód 
przeznaczono na legiony'. Czysty dochód, uzyska­
ny z tego przedstawienia w-ymiósł 231! K 48 h, którą 
to kwotę wysłano pod adresem N. K. N. w K rako­
wie. Komitet, k tóry ' zajął się urządzeniem przed­
stawienia, składa na tej drodze wszystkim uczestni­
kom i uczestniczkom, oraz publiczności i woisko- 
wości tutejszej serdeczne podziękowanie za- udział 
w' przedstawieniu.

Echa pobytu Rosyan w Galicyi. W poniedziałek 
odbyła się wr sądzie wiedeńsl im ciekawa ruz-pra- 
wa o obrazę czci, której początek pochodzi z cza- 
sów inroazyi rosyjskiej w Perehiimku. Sweg-o 

czaau doLieśiiśmy' o pierwszej rozprawie w tej

W łocławku: Goniec Kujawski.
Rekwizjcye gumy w Lublinie i w powiecie lu­

belskim. Komendant obwodowy w Lublinie, pod- 
pnłfcowtiik T u  m a  u w ydał zauządceJiie wr tjpra- 
wic rekwizycyd gumy w Lublinie oraz w całj'm 
powiecie lubelskim. Rckwizycya obejmuje nastc 
pującc artyku ły : Gumowe pla-zcze do kół auto­
mobilów ceh z okuciem; gumowe płaszcze do kół 
automobilowych bez okucafndm e płaszcze gumo 
we do kół automobilowych; szare i czerwone 
szlauchy do kół automobilowych; gumowe płasz­
cze do kół 'rawer.cwych; gtnuoww' węże do kół 
rowerowych: pclne gum; tak dla. kół automobi­
lowych jak i rowerowy ehę? ciemne, jasne i c.zer 
wone pneumatyki i gumy do kol powozowych; 
cale stare kalosze; wszystkie odpadki gumowe, 
jakdeg-oikołwieikbą.dź pochodzenia, -stare 
maszynowe., •uszczelniacze ilaszkowe ‘ 
we. pierścienie gumowe itd.

Nowo artykuły płatne będą według zatwierdzo- 
go prze/. Generalną Gubernię W ojskową w Lu­

blinie cennika, odpadki i stare immy według ich 
wagi.

W razie zatajenia, fałszywego podania i niedo­
trzym ania lerminu, będzie wiuny- pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej i grzywną do 2000 rubli 
oraz konfiskatą zarekw irowanego artykułu uka- 
rany-m.

Zgon śpiewaczki. Dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że znana śpiewaczka operetkowa i orfeowa, Annie 
Dirkens, k tóra po wybuchu wojny poświęciła się

węzę 
i maszyno-
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iłużbie pielęgniarskiej, zir.aria w  Lublinie na ty- 
•us brzuszny, którego nabawiła się w szpitalu. Po- 
.wierdzeni;, urzędowego tej wiadomości dotąd Re­
da.

Z Z a m o śc ia .  (Statystyka ludności. Zniszczenie 
Wojenne. Szkoły). Austryacka komenda obwodo­
wa przystępując do założenia szkół dla dzieci 
fusińskich, przeprowadziła ciekawą statystykę. — 
L u d n o ś ć  p o l s k a  w y n o s i  t u  85 p r u ć . ,  
iteztę tworzą żydzi i Roeyai.ie. Rusinów-ukraiń- 
#ów niema Rosyan było w powiecie około 4% 
procent, przeważnie jednak emigrowali.

Szko#y w powiecie są duże. Jednak  nierówno­
miernie Bą niemi dotknięte różne części powiatu. 
Na zachód od Zamościa, bliżej biłgorajskiego spa­
lone są wsie: Twcrzyszów, Źrebce, Sułów, Sułó- 
eek, Sułowiec, W idaniówka, Bzow ice, Zakładce, 

Nawóz, Gruszka, Białobrzegi, Stary Zamość i in­
ne. * i

W przemyśle zastój zupełny. Ordynacka cukro­
wnia w Klemensowie nie jest czynna. Jedynie 
młyny w powiecie są częściowo czynne.

Dotychczas ludność w Zamojszczyźuie nie od 
czuwa jeszcze braku artykułów  pierwszej po­

trzeby. Brak pracy daje się odczuwać w m iaste­
czkach, emgiraeyi jednak z tych okolic niema, 
łnstytucye finansowe i społeczne nie są  czynne.

Szkolnictwo w pow. zamojskim egzystuje jedy­
nie prywatne, powołane do życia z ineyatywy 
jednostek. Nauka jest płatna w wysokości od 1 
rb. do 1 rb 50 kop. od dziecka miesięcznie. Sił 
nauczycielskich wykwalifikowanych bardzo mało. 
Szkoły są przeważnie początkowe, z wyjątkiem 
Szczebrzeszyna i Zwierzyńca, gdzie istnieją od­
działy wyższe. W całym powiecie czynnych jest 
26 szkół. Oprócz szkół istnieją ochrony dla dzieci 
w wieku przeszkolnym. Dla młodzieży starszej, 
posiadającej pewne wykształcenie, siły nauczyciel­
skie i jednostki, zajmujące się oświatą, urządzają 
komplety, w których wykładane są: historya pol­
ska, geografia i fizyka, język polski, rachunki, 
przyroda, wiadomości z chwili bieżącej itp. Kom­
plety takie istnieją w Zwierzyńcu, Turzyńcu, 
Szczebrzeszynie. W tej ostatniej miejscowości u- 
rządzono również kurs dla analfabetów.

Stosunki w Siedlcach. Pisma lubelskie zamie­
szczają następujące szczegóły, odnoszące się do 
stosunków w Siedlcach: Gdy władze rosyjskie
wyJaiy rozporządzenie ewakuacyi Siedlec, bardzo 
nieznaczna liczba Polaków opuściła miasto. Wśród 
aowych warunków, w jakich znalazły się Siedlce 
jo ewakuacyi, komitet obywatelski uległ rozwią- 
tamu, czynności zaś jego przyjęła rada miejska. 
Tako pozostałość poprzedniej akcyi samopoey 
społecznej funkeyonujo dotychczas jedynie komi­
tet powiatowy z p. Józefem H e l b i c h e m  na 
czele.

Stan m a tu ra ln y  ludności przechudzi fazy 
ostrych przesileń, zwłaszcza wśród żon rezerwistów 
panuje dotkliwa nędza. W Siedlcach skutecznie 
rozwija akcyę ratunkow ą Tow. dobroczynności. 
W mieście dotychczas nie zdobyto się na otwarcie: 
łanich jadłodajni, schronisk dla bezdomnych itd. 
Ochronki natomiast istnieją i cieszą się liczną 
Erekwencyą dziatwy miejskiej, k tó ra  otrzymuje 
ciepłą strawę.

Sprawa żywnościowa w Siedlcach przedstawia 
się na ogół niekorzystnie dla mieszkańców, pro­
duktów w mieście brak, o wędlinach w skutek brat­
ku wieprzowiny zaledwie marzyć można, wszyst­
kie też masarnie są zamknięte.

Miasto w necy tonie w ciemnościach z powoda 
braku światła.W  domach zamożniejszych w uży­
ciu są świece, które są badzo drogie.

Stan materyalny ludności wiejskiej przedstawia 
Bię korzystniej, po wsiach na ogół biedy nie znać. 
Rolnicy okoliczni zdążyli jesienią obsiać swe pola, 
uskarżają się jednak na brak ziarna pod zasiewy 
wiosenne.

Stosunki w Łomżyńskiem. W ychodzący w Lu­
blinie tygodnik „Polska Ludowa1’ takie zamieszcza 
autentyczne relacye o obecnych stosunkach w 

ziemi łomżyńskiej:
Ziemia łomżyńska po przemarszu walczących 

wiogrdk .smuta! Ą się pazedstawiia, niż ikitóralkol’vieik 
inna w Królesiwie Pulskiem. Ludność tutejsza 
masowo emigrowała na wschód. Jak  dalece wy­
ludnione są tutejsze wioski, wykaże kilka przy- 
przykładów. Wieś i folwark Ruś,(|pow. ostrow­
skiego przed wejną liczyła 220 rodzin, obecnie jest 
pozostałych tylko 20. Z całego powiatu ostrow­
skiego, jak  zeznają miejscowi mieszkańcy, wyemi­
growało z Moskalami wyżej 40 tysięcy ludności.

Pom iędzy tymi uchodźcami znalazła się nieste­
ty  i inteligencya, niektórzy proboszczowie, dalej 
eieraiauiie, u. p. z akołticy mineta Czyżewa. Ci bar­
dzo źle na tem wyszli. Ich majątki uległy znisz­
czeniu i zaniedbaniu strasznemu. Wszelkie sprzę­
ty  gospodarskie i domowe oraz meble władze pru­
skie skonfiskowały i w przyszłości, jeżeli uda im 
się powrócić do swych gniazd rodzinnych, zastaną 
tylko ziemię, porośniętą chwastami. Ci co pozo­
stali, choc nie wszyscy, starają się o doprowadze­
nie do jakiego takiego ładu w okolicy. Zajęli się 
naw et opustoszałemi gospodarstwami i m ajątka­
mi i ile im sil wystarczyło, starali się o to, by nie 
wszystka ziemia opuszczona leżała odłogiem.

Zakładają tu szkoły początkowe po wsiach, 
lecz tych ozkólek bardzo mało. Żałują rodzice pie­
niędzy na Sizkolę, choć ich na to stać, więc z za­
dowoleniem przyjęto Sto marek, ofiarowanych r.a 
szkołę w Czyżewie przez tutejszego Komendanta 
Niemca i trzydzieści marek na urządzenie teatru  
amatorskiego. W zamian za ową ofiarę zgudzouo 
się na wprowadzenie (lo trzeciego oddziału szkół­
k i pociząitik.awej jęizyika -niiemieic-kiogo....

Prawie wszędzie daje się we znaki żywioł ży­
dowski, który gospodaruje razem z Niemcami. 
Dzięki temu, że żydzi mają możność porozumie­
wania się z Niemcami, używani są za tlómaczow, 
a  bardzo często wysyłani na wieś z żołnierzami 
aa kupnem drobiu, trzody i bydła na mięso.

Ograniczenia m ącone Jla uchoofców w  Wiedniu. n h p a i łv  n a { i  h l l f t f  ATLm L r a k f ) W « k i m
Dzienniki wiedeńskie, zapowiadając na  luty roz- u u r d u j  n a u  U U O Z eiem  i aKOW Łw
daial kart na chleb i k a rt na mąkę, podnosiły, że 
podnajemcy mieszkań, nie prowadzący odrębnego 
gospodarstwa, m ają atazjimjwaó karni-y tylko na 
chleb. Ponaeiwa wychodźcy galicyjscy, ja­
ko podnajemcy są często na wikcie u swoich go­
spodyń, te ostatnie zaś dostarczając potraw mą- 
cznych, zabierają od podoajemców odpowiednią 
część kart na zakupu o mąki, przeto ograniczenie 
na przyszłość podnajemców w prawie poboru mą­
ki, byłaby knzydwą dla uchodźców.

ile  kosztuje w Wiedniu para kiełbasek? Przed 
sądem dz-iokiicxvwym w Wiedniu w  lirzie&nicy VIII 
odbyła się rozprawa przeciw właścicielce znanej 
resiauracyi wiedeisKiej H a.tm anna, Annie Ha.t- 
iwann!, o liijthrwę żyiwnoiścfflC,.vą d ęmzeicdtw kelnerowi 
z tejże restauracyi Hiklerowi o oszustwo. Powodem 
rozprawy była skarga architekta Schoena, k tóre­
mu kelner Hiuner policzył w rachunku za parę 
kiełbasek sma/zonyoh 2 K 60 halerzy, za porcyę 
kapusty z kartoflami 2 K i za „porcyę“ m usztar­
dy 60 halerzy. Zarządca restauracyi Hartmanna, 
przesłuchiwany jako świaaek, oświadczył, że już 
od wielu la t u tarła się praktyka, iż gościom, ja­
dającym w t. z. „separatkach1' liczyło się w ra­
chunku podwójne ceny za potrawy, w zamian za 
co otrzymywali tacy goście większe poreye, niż 
inni goście, jadający w sali ogólnej, w dodatku 
nakrycie było wykwintne. Co się zaś tyczy cen, 
zapłaconych przez architekta Schoena, to kelner 
samowolnie je podwyższył, gdyż para smażonych 
kiełbasek kosztuje 1 K 60 h, a nie 2 K 60 h, tak  
samo poreya kapusty kwaszonej z kartoflami ko­
sztuje „tylko11 1 K 80 li, a nie 2 K, a poreya mu­
sztardy 10 halerzy nie 60 halerzy. Oskarżona Hart- 
mannowa zeznała, że różnica między kosztami 
sporządzenia potraw a cenami, liczonemi gościom 
od wybuchu wojny, nie powiększyła się. Przecię­
tnie zadowalnia, się ona zyskiem 25 proc. Sąd uwol­
nił Hartmannową od zarzutu lichwy, skazał nato­
miast kelnera Hillera na cztery dni aresztu za wy­
stępek oszustwa. Zastępca prokuratoryi wniósł z 
powodu uwolnień’’ i Hartmannowej odwołanie

Dodać należy, że restauracya HaiŁmanna jest 
jedną z najdroższych w Wiedniu.

Morawy — na cele oświaty. Pisma czeskie po­
dają budżet krajowy Moraw na rok bieżący. Bu­
dżet ten wynosi przeszło 56 milionów koron. Poło­
wę przewidzianych wydatków kraju, mianowicie 
28 uniilianaw, ^zemacizonych jest na cele szkolni­
ctwa i oświaty Osobno uwzględniono w budżecie 
wydatek na cele utrzymania i rozwoju szkół rolni­
czych, który wynosi 1,271.000 K, oraz szkół prze­
mysłowych i handlowych, które kosztują rocznie 
135.000. Ogółem preliminowano na cele szkolne i 
oświatowe przeszło 20 milionów koron, co stanowi 
_id procent całego budżetu. Dodać trzeba, że bu­
dżet zamyka się niedooorem koło 11 milionów; 
niedobór ten ma byc pokryty przez podniesienie 
podatków krajowych o 5 procent i podniesieniem 
podatku od piwa. Dzienniki czeskie podnoszą, że 
budżet ten przynosi Morawom zaszczyt prawdziwy.

Zgon dwóch malarzy czesuidi, W Smidarze w 
Czechach um aił 7 bin. w 02 roku życia Fr. J. 
D y c k ,  znany czeski malarz. W GeitrsDurgu u- 
marł w 91 roku życia Jan  U m l a u f ,  senior cze­
skich malarzy. Umlauf był portrecistą- oraz wy­
bitnym kościelnym malarzem. Przed kilku la ty  o- 
ciemniał zupełnie.

Katastrofalne wylewy w Holaiidyi. Nadeszłe 
z Holandyi telegramy donoszą o katastrofie wyle­
li u, jakiego nie pamiętają tam od wieków. Szko 
dy i zniszczenie, spowodowane wylewami w całej 
Holandyi, nie dadzą się na razie ocenić, ponieważ 
komunikacya z bardzo wielu miejscowościami jest 
zupełnie przerwana. Powódź zniszczyła ponadto 
połączenia telegraficzne i telefoniczne W Rotter­
damie poziom wody podniósł się we czwartek o 
11 m. 30 przed połudmem o 3 m etry 94 cm. ponad 
wodomierz Tak wysokiego stanu wody nigdy tu 
jeszcze nie zanotowano. W przeciągu kilku osta­
tnich wieków najwyższy stan wody wynosił 3 m 
75 cm. ponad wodomierz. Dzielnice Rotterd;*mu, 
położone w pobliżu starych rzymskich tam, stoją 
całkowicie pod wodą, komunikacya z miejscowo­
ściami okolicznemi ustala zupełnie. Szkód, które 
przybrały olbrzymie rozmiary, nie można dotąd 
nawet w przybliżeniu ocenić, ponieważ z godziny 
na godzinę wzrastają Rotterdamski główny urząd 
pocztowy dookoła otoczony wodą. W szystkij ni­
żej położone mieszkania w calem mieści0 stoją w 
wodzie. Doręczanie listów i depesz wstrzymano. — 
W strzymana została także komunikacya z połu 
dniowemi prowincjami. Na linii kolejowej R otter­
dam—Dortrecbt ruch musi uledz przerwie na dłuż­
szy czas.

Z Vohlendam nadszedł telegram, donoszący, że 
poziom wody w jeziorze Zuiderskiem podnoś się. 
Nazajutrz przyniósł telegraf nową wieść hiobo- 
w i. Wody jeziora przerwały tamy i zalały wszyst­
kie wsie i miasteczka, położone na przestrzeni 
między Ldam i Monitendam.

Tak samo twierdza Narde i sąsiednie m iasta 
Buiksloot, oraz Muiden i Broek stoją pod wodą. 
Również hiobowe wieści nadchodzą z prow incji 
z Vorisland, Fryzyi, Seeland, Gelderland i  Ove- 
ryssel. W oda zniszczyła wszystko, rujnując zupeł 
nie zamożnych dotąd rolników. Wogóle cała pół­
nocna Holandya padła ofiarą straszliwej katastro­
fy, jakiej od wieków nie pamięta.

A m s t e r d a m .  (Teł. c. k. Biura koresp.). Sko­
ro nastąpiła katastrofa, wyspa Marken, k tóra uaj 
bardziej ucierpiała od zalewu, znikła zupełnie pod 
wodą na jakiś czas. Obecnie wyżej położone miej­
sca wyspy znajdują się znowu ponad wodą, resz­
ta  wyśpy, rozdzielonej na dwie części, znajduje 
się pod wodą. Czternaście domów jest zupełnie 
zniszczonych, a  tylko wogóle cztery domy nie do­
znały uszkodzenia.

n& r. 1915 9i6.
tre-(Expose budżetowo prezydenta dra Lea w 

szczcniu).
LodoDnie jak wszystkie m iasta naszego kraju, 

odczuwa Kraków bardzo dotkliwie wpływ woj­
ny na swoją gospodarkę finansową. Składają się 
na to różne p.zyczyny: najważniejsza — to ewa- 
kuacya dobrowolna j przymusowa niemal połowy 
mieszkańców, co wywołało gwałtowny spadek 
dochodów budżetowych Obok tego wzrastająca 
z każdym dn.em drożyzna zmusza do podwyższe­
nia wydatków, wreszcie wielorakie ciężary spadły

W to re k , 18 £ .,y * w jn a  191& T

tk u  w ątpliw ości, że obecna wojna ludow a, 
sp rz ę g a ją c a  do  k rw aw ych  ofiar w szystk ie  w ar­
s tw y  społeczne, m usi pociągnąć  za sobą  g łębo­
k ie  zm iany w  życiu w ew nętrznem  p ań stw  i n a ­
rodów . O fiary poniesione m usza być zrówno- 
w ażone przyw ilejam i i p raw am i, tam , gdzie ich 
jeszcze nie było . P ru sk a  m ow a troncw a p rzy ­
znaje to otw arcie:

»Duch ( ta je m n e g o  zrozum ienia i  zau fan ia  
będz.e dz ia ła ł dalej tak że  (podczas poko ju  we 
w spólnej p racy  całego ludu  a ia  państw a. P rze- 
liknie on nasze urządzenia publiczne i znajdzie 

żyw y w yraz w naszej ad ir.in istracy i, w  nas ze m 
ustaw ódaw stw  ie i w  ukształtow aniu “ podstaw  
reprezentacji ludu w ciałach ustawoaawczycn.

i.
al< m inister Lcutze wolał być ostrożnym i 30- 
lidnjun.

(A rtykuł niniejsey pisano przed mową mini­
stra  L o e b e 11 a  w  Sejmie pruskim. Prz. red.).

ó

wprost na mi«*sto z powodu wojnji n, p. w foimie Zagoić zadane rany i rozwinąć nowe 4ycie 
cpłat kwaterunkowych i t. p. — Temu przypisać z wielkich czynów  i ofiar nasrog, Indu, będzie 
należy, że w roku budżetowym 1914/915 t j. w wielkiem  zadaniem  dla nas w szystk ich  skoro 
pierwszym roku wojny groził miastu niedobór ty lko  pokój będzie zw ycięsko w yw alczony* 
przeszło 4 *  nulidna koron, który jedynie dzięki J e s t  to  w yraźną  s p o w ie d z i*  ncw ej oryen ta- 
uzyskanyn przez zarząd miasta państwowym su t- cyi w poiityce  w ew nętiznej P ru s , specyalnie zr 
w cm /om , oraz .zięki znacznym dochodom, k o rę  pow iedzianej zm iany nrdyn .cyi w yborczej do 
wpłyń dy z pooatku akcyzowego id wojska, obni- Sejm u p ru skiego, k tó ry  już B ism arck  uw ażał 
zony został o 4 miliony dc kwoty około 500.000 za najkonserw atyw n ie jszy  ze w szystk ich  ciał 

on.  ̂ ^ praw odaw czych . W  jak im  k ie ru n k i pójdzie ta
Również budżet na r. 1915/916 t. j. drugiego zm iana, m ow a tronow a nie wspom ina. To jedno 

roku wojny zamyka się preliminowanym niedobo- w yczy tać  z n iej m ożna, że zm iana ta  przyjdzie 
rem około l,80u.000 koron. — Dla porównania dopiero po w ojnie. R ząd  stoi w idocznie na sta- 
inożnaby przytoczyć niedobór m. Lwowa w kwo- now isku, że dopóki w ojna trw a, należy un ikać  
cie 6,779.000 koron. Wpływ wojny objawiający w szystk iego , coby m ogło zaostrzyć an tagon i- 
się z jednej strony gwałtownjun spadkiem docho- zir.y społeczne. B ądź co bądz zapow iedz rządu  
dów, z drugiej strony znacznem zwiększeniem nie- ńiusi być niem iłą d la  pew nych  polityków  kon- 
ktćrych wydatków (n. p. kwaterunek Kosztował serw atyw nych , k tó rzy  z w ojny  obecnej w ycią- 
miasto dotąd okrągło 1,100.000 koron), pogorszył g a li w prost przeciw ne w niooki, m ianow icie, że 
bilans budżetu miejskiego w r. b. o przeszło nie należy  dopuszczać do reform  dem okraty -
2,600.000 koion, z czego wynika, że wobec preli- cznych.
minowanego niedoboru 1,800.000 koron mieli Dla P o lakow  p o d  zaborem  prusk im  zapo- 
Dyśmy w razie nastania normalnych stosunków w w iedź ta  m a rów nież pew ne znaczenie, ponie- 
buużecie dość znaczną naawyżkę. j waż każd a  reform a w  duchu  w olnościow ym  mu-

Stan ten względnie pomyślny zawdzięczamy si im w yjść na  korzyść  Z resztą ośw iadczenie 
znacznemu podwyższeniu podatków, iakie z prze- m ow y tronow ej nie zaw iera an i słow a, an i o Po-

ży wyjść z woj.iy możliwie obronną ręką. Mimo ogólnikow e, że k o n k re tn y ch  w niosków  z niego 
tego podwyższenia, obciążenie podatkowe wiaści- w ysnuw ać nie m o żn a , Zdanie to  brzm i: »Co nie- 
cicieli realności jest w Krakowie znacznie niższe, p rzy jaciele  pod a ją  za przym us, jest swobodą  
niż w przeważnej liczbie miast gaucj jskich. j opartą na porządka« . O dnosi się to  do zarzu-

Dla ilustracyi służyć mogą cyfry K rakowa w po- ' ów,  że p rusk i railitaryzm  oparty  je s t na  zasa- 
równaniu z trzem a najbliższeini miastami, t. j. dzic przym usu. Z arzu t t e n , ' w ytoczony  przez 
Tarnowem, Bochnią i Wieliczką Podczas gdy w prasę zagran iczną, w ciąż byw a na now o zbija- 
Krakowie suma dodatków lokalnych (gminnych, ny  przez p rasę  n iem iecką, pisze się naw et o nim 
powiatowych i szkolnych) przeliczając 5 %  grosz osobne b roszury , w y jaśn ia jące , ze ów  rzekom y 
czynszowy na 25% dodatku do podatku do.now o-, p rzym us jest dobrow ołnem  podporządkow aniem  
czynszowego wj-nosi 67% , opłacają właściciele sic narodu  pod nak azy  karności i po rządku . — 
realności w Tarnowie 123%, w Wieliczce 132%,: Obecnie naw et m ow a tronow a zaw iera w  tym  
zaś w Bocnni 147%. W ynika to stąd, że najpierw j k ie ru n k u  ośw iadczenie, s taw ia jące  su o b o d ę  i a  
miasto Kraków- jest gminą i powiatem zarazem, a  pierw szem  m iejsmi. Bądź co bądź tak ie  oświad- 
więc nie ma tu  odrębnych dodatków powiatow ych,’ ""
następnie zaś stąd, że stopa dodatku gminnego jest 
mimo ostatniego podwyższenia cokolwiek niższą, 
niż w powyższych trzech sąsiednich miastach.

Podwyższenie dodatków gminnych złagodzone 
zostało w Krakowie jeszcze przez to, że zarząd 
miasta uzyskał u raądu wydanie rozporządzenia 
cesarskiego, mocą którego już w roku 1915,. a 
więc o pięć lat wcześniej, otrzymają właściciele 
realności najwyższą granicę obniżenia stopy po­
datkowej, co w sumie owych pięciu la t przedsta­
wia się jako opust w kwocie około 2,000.000 K.

Ponieważ w czasie wojennym wpływy z poda­
tków bezpośrednich przedewszystkiem i odrazu 
spadają , musiała Rada miejska podnieść jednocze­
śnie i to bardzo znacznie Jo-lalkLnd i i u k t lu  ainy- 
.owego. "W izeczywiśtósći też zarządzenie to ura­

czenie je s t pon iekąd  obow iązujące.
~ O becna sesya Sejm u p rusk iego  je s t c iekaw ą 

tak że  ze w zględu na  to , ja k  sobie ten  Sejm  ra ­
dzi z deficy tem  budżetów ym, p o w sta ljro  wrsku- 
te k  wojny. Idzie tu  oczyw iście o budżet i defi­
cy t czysto  ‘dom ow y, poza ram am i ogoinych w y­
d a tk ó w  państw ow ych, a w iec tak i, jak i będą 
m iały w szystk ie  c ia ła  p a rlam en ta rn e  środkow ej 
E uropy . Otóż prelim inarz na ro k  1916 zrów no­
w ażono w w y d a tk ach  i dochodach  w  sum ie 
m niej w ięcej 4.810 mil. m arek , po ro k u  1911 
został jed n ak  d eficy t 116 m ilionów . R ząd  p ru ­
ski p roponuje usunąć go nie pozyczką, lecz po- 
da tk am i i to  pośrednim i, chce m ianow icie pod­
w yższyć d o d a tk i do poda tk u  dochodow ego
ii ./u tu ŁBiujî eog-cr ooOb "fizycznych
niżej 2.400 m arek  rocznie pozostają  w olne od 

towało miasto od” katastrofy finansowej. Podczas tego d o d a tk u  w ojennego, przy 2.400 m k pod-
gdy bowiem dochód gminy z dodatków do po- w yższa się d o d a tek  o 8 p rocen t, potem   ̂ ...osi
datków bezpośrednich okazał w pierwszym roku 
wojny, w porównaniu z preliminarzem budżeto- 
wj-m, olbrzymi niedobór, otrzymało miasto z akcy­
zy, dzięki podwyższeniu dodatku, znaczną nad- 
wj-żkę, która łącznie z uzyskaną przez miasto dwu­
milionową subwencyą rządową umożliwiła pokry­
cie grożącego 4% milionowego deficytu.

W podobny sposób apodiziiewaimy się pokryć tez 
preiiminowanji na rok 1915/916 niedobór, o ile 
rząd, jak w roku poprzednim, przyjdzie miastu z 
pomocą przez udzielenie odpowiedniej subwencyi. 
T*o nastania normalnych czasOw będzie można do­
piero ułożyć normalny budżet miejski i wówczas 
będzie sposobność powzięcia decyzyi, czy uchwa­
lone przez Radę miejską podwyższenie dodatków
gminnych ma być nadal w tej samej wysokoSci sza podatków  bezpośrednich , św iadczj7 też  o za
utrzymane. Sadząc z rozwoju dochodow miejskich 
w drugim roku wojny, można mieć nadzieję, iż pe­
wne złagodzenie obciążenia podatkowego nastąpi.

W drugiej szkole realnej w Krakowie (uii. łotra- 
Michałow ^ikiego, dmiiia 24 sty-ozmia (iw iponieidariłtk) 
odbędą się < gzamima wBtępaio, u  dnia 4 tatego (w 
-piątek) r-ozipocziniie się piśmienny egtzaimui dojrza­
łości (termiiin izaimawy). Zgłosić się należy iw kam- 
celaryi przed wyizwaiezoaiym terminem.

Prezydent dr Rutowski w Kijowie. Jaik donosi 
„Kuryer Lwowski'1, p. R/udcli Mękiidki, naiuioayoiel, 
a  pnzyteiru zuaniy rjsowmik i imuimurain-aity-k, pozosta­
jący w  mewoii inosyjsJrieg jako jeniec wojenny w 
g-uberna ptoizeńskierj, nadesłał d-o Lwowa na. pośre- 
dmiicitwiuL. Ozeawomego Krzyża kartkę, datowaną z 
dnia 25 gnaidiniiia 19i5, a więc olusunikowo baird-zo 
Liteuiaiwmio. ff.a kartce tej donosi ,p. M., ie  d r Riu- 
fcowoki, d r  Crzoiowsaci i Ĵ wn-eodend Lw-oiwsey ra tai 
miejscy i-anajdiują sńz w Kijrwie. Prorektor imiwer- 
bjrteitu łw owsLi-ego. d r  Beck. leży oboiy w I ło w ie .

Niezwykła uroczystość. Niezwykłą uroczystość 
rodzinną, bo 60-tą rocznicę ślabu, t. zw. dynmen- 
towe wesele, obchodzili dnia 16 brn., obywatele 
m iasta naszego pp. Feliksowie L o r d o w i e .  O 
boje jubilaci cieszą się pełnią zdrowia i świeżo 
ści-ą umysłu. Pan Lord, który w roku 1848 brał 
udział w powstaniu węgierskiem, oył długoletnim 
członkiem krakowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej. 695 ^.

Repertoar teatru miejskiego ‘ 
im. Jul. Słowackiego.

W torek 18 b. m .: „uegemua o łoróliu1* poern. drarr-

się progresyw nie, a p rzy dochodach 100.000 
m arek  wynusi 100 p ro cen t stony  -pierwotnej, 
ta k , że p o e t e k  od 100.000 m arek  w ynoszący 
przedtem  2.000 m arek , będzie teraz w ynosił
4.000 m arek . N ieco inaczej norm uje p ro jek t 
rządow y podw yższenie p o d a tk u  docnodowego, 
ja k i p łacą  tow arzystw a, zw łaszcza obeiążcuio 
tow arzystw a ak cy jn e , ta k , że będą  one teraz 
p łac iły  p o d a tk u  10.4 proc. od sw ego dochodu 
i  oprócz tego d odatk i, ta , te  ca ły  p o d a tek  tych 
tow arzystw  dojazie  te raz  do te j w ysokości, ja ­
k ą  m iał analogiczny p o d a tek  w  A u siry i —  
podczas pokoju  

T ak ie  uporządkow anie  budżetu , pod w zglę­
dem  sucyalnym  spraw iedliw e, gdyż nic zwięk-

S e | m  p r u s k i .
Mowa tronow a, k tó rą  o tw arto  sesyę Sejmu 

prusk iego , je s t w łaściw ie p ierw szą zapow iedzią 
zm ian w  polityce w ew nętrznej w sk u tek  w ojny, 
na ja k ą  się zdobyto  ofieyalnie w  p aństw ach  
w oju jących . Dla n ikogo  nie ulegało od począ-

m iłow aniu do porządku  i so lidności w  w arun­
k ach  dom ow ych. N iek tó re  dziennik i są z tej 
solidności naw et nie zadowmlone i tw ierdzą, 
że skoro się chciało  un iknąć  pożyczki, aby nie 
w spółzaw odniczyć z państw em , to  lep ifj było 
noprostu  p rzek azać  deficy t na  ro k  n astęp n y  i 
n ie  sp ieszyć się juz te raz  z pokryciem , ho je ­
żeli w ojna  przyniesie odszkodow anie w ojenne, 
to  pocóż podwyższcie te raz  p o d a tk i?  »Vossischc 
Ztg.« tw ierdzi n aw et, że m in ister finansów , g d y ­
by  by ł chciał, m ógł b y ł ta 17 sam o w yrachow ać 
sobie za ro k  1914 nadw yżkę , zam iast deficy tu ,

m
Z K am ieńska piszą nam :
D jm  R ekonw alescen tów  L egionów  Polsk ich  

w  R am ieńsku  przeżyw ał w n iedzielę dn ia  9 
b aa. u roczyste  św ięto. Gościł m ianow icie uko ­
chanego przez w szystk ich  legionistów  sw ego 
pierw szego b iskupa potaw ego, ks. b iskupa W'ta- 
dysławm B a n d u r s k i c g o .  Ju ż  w sobotę w 
dom u naszymi aż k ip iało  od p racy  p rzygo to ­
w aw czej w celu p rzy jęcia  dosto jnego  gościa 
K rzątano  uię raźn ie  około s taw ian ia  bram  
try u m fa ln y ch  i p rzystro jen ia  w szystk ich  sal 

_ vY niedzielę ran o  o godz. 9.30 p rzy jechał po­
ciągiem  z P io trk o w a  oczekiw any przez w szyst­
k ich  gość. Na dw orcu oczekiw ali w szyscy  ofi- 
ce.ow ie z Dom u R ekonw alescen tów  i ze szpi 
ta la rez. Leg. Pol. w K am ieńsku  ze sw ym i ko ­
m endan tam i i lekarzam i, oraz kom pania  hono­
rowa T u przy-witał ks. b iskupa kró tk iem  prze 
m ów ieniem  ks. J .  T o m a s z k i e w i c z ,  k a p e ­
lan L egionów , poczem  pow ozam i w szyscy  udali 
się do Dom u R ekonw alescentów . P rzed  bram ą 
tryum fa lną  oczekiw ały  już licznie zebrane t łu ­
m y ludu m iejscow ego i obyw atelstw o z okoncy 
G dy ks b iskup  -yysiudpz pow czu, zcbraoiLprzy^ 
w itali go grom kim  okrzydemm: ^Niecił żyje!« 
T u  przem aw iał jeden  z gospodarzy  i dr K  o- 
i  n i e w s k a , ■ poczem  p rzedstaw ił się: oficer 
pełn iący  służbę, następn ie  jeden  z oficerów 
przedstaw n  ooyw alelstw o, a  jeden  z sierżan tów  
lud. Arcy.pasterz dziękow ał za -objawy serde­
czności. N astępn ie  k a p ita n  Ł u c z y ń s k i  w y­
głosił mowę pow ita lną; po skończeniu  je j ks. 
b iskup  przeszedł długim  szpalerem , zrobionym  
przez legionistów -uzdrow ieńców  od b ram y 
tryum falnej, aż do jednej z sal, k tó rą  udeko­
row ano bardzo p iękn ie  i przerobiono n a  ty m ­
czasow ą kaplicę , U w ejścia czekała licznie zgro­
m adzona d zia tw a szKolna; jeden  - z  chłopców  
pow ita ł ks b iskupa, w ręczając  m u p ięk n y  bu ­
k ie t kwiatów7.

P o  m szy św iętej, k tó ią  odpraw i! sani kfc. bi­
skup , a w  k tó ie j asystow ali k s. J a n k o w s k i ,  
kan o n ik  z K am ieńska  i ks. J  T o  nv.a s z k  i e- 
w i c z i w czasie k tó re j gTała o rk ie s tra  w łasna i 
śpiew ał chór, w ygłosił ks. biskup w  podmiiusłym 
duchu i g łęboką m yślą  nacechow ane kazanie .

N astępnie  odby ła  się defilada, a p o  n iej zwie­
dził czcigodny gość ko lejno  w szystk ie  sale, za­
k łady  i u rządzen ia  D om u, oraz h tm a c ia rm ę  
w łasną , s tw ierdzając  z jednej s trony  w zorowy 
w szędzie porządek , z d rugiej je d n a k  s tro n y  
b rak  pom ieszczenia d la  w iększej liczby rek o n ­
w alescen tów  i w ypływ ające s tą d  stosunk i.

O godz 1 rozpoczął się objad, k tó ry  ja k k o l­
w iek skrom ny, m iał ch a rak te i nadzw yczaj pod­
niosły i u ro czy sty ; a tm osfera  panow ała  n ie­
zw ykle szczera i serdeczna W  czasie ob jad a  
p rzyg ryw ała  o rk ies tra  w łasna  i śpiew a) chór 
legionistów , w ygłoszono też  k ilk a  mów. P ierw ­
szy przem ów ił w im ieniu w szyslk icn  oficerów  
Leg. dr R  u d z k  i. Mowę jego , w k tó re j p rzed­
staw ił znaczenie Legionów  i rzucił ogólny po­
g ląd  na ich ideologię, p rzy ję to  grom kim  o k la ­
skiem . D rugi z ko lei przem ów ił w im ieniu du ­
chowieństwa ks. J a n k o w s k i ,  trzec ią  m ow ę_
w  im ie n iu  k o b ie c  p o l s k i c h  w y p r o s i ł a  W OYC1K.1 i
S z y  m a n o w s k  a.

Na te  przem ów ienia odpow iedział pięknie, 
ja k  zw ykle, ks. b iskup , dz ięku jąc  w  serae- 
czny7ch słow ach za o k azan ą  mu m iłość, za ozna­
ki w ielkiej czci i hołdu. Z akończył sw ą mowę, 
w nosząc w ręce kom endan ta  Domu to as t, k tó ry  
w szystk ich  do głębi poruszył. Złożył też na rę ­
ce k ap itan a  se ideczne pozdrow ienie dla w szyst­
kich  żołnierzy7.

S ierżan t I B rygady  profesor Z. F  r  a n t s  e łt 
w k ró tk iem  żołnierskiem  przem ów ieniu złoży7! 
w im ieniu w szystkicn  żołnierzy  rekonw alescen­
tów  z serca płynące gorące p o d u e k t  w anie uko ­
chanem u biskupow i za pracę i tru d y , pod ję te  
dla spraw y Legionów , oraz ho łd  i cześi od żoł­
n ierzy swem u drogiem u i czcigodnem u P rzew o­
dnikow i duchow em u. M uzyka odegrała  n arodo­
w y hym n polski.

Po skończonym  objedzle, zwiedził k>.. b iskup  
szpital Legionów  polokich w K-miiciKitu, po­
czem żegnany serdecznie przez w szystk ich  od­
jechał o godz. 6 w ieczorem  z pow rotem  do 
P io trk o w a, pozostaw iając  n ieza ta rte  w rażenie i 
serdeczną pam ięć po sobie.
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Z li&bu prywatnego, pisanego p m ei pe­

wnego Włocha, przebywającqgo w Alba 
mdii., pudaje „Natiuuiai-ZeAtung11 tiadtępuj^ce 
szczegóły:

L ądow anie w  D urazzo już  podczas p o ko ju  nie 
je s t  w cale rzeczą ła tw ą  — dzisia j zaś pó trzeba  
do  tego  w ielkiej przy tom ności um ysłu i  o d w a­
gi, g d y ż  aiusifcryaickie łodzie podw odne m ogą 
każdej chw ili zatop ić  okręt. T rzeba  czasem  cze­
k a ć  n a w e t przez 36 godzin , ażeby z o k rę tu  do­
stać  się n a  ląd , g d y ż  lądow an ie  odbyw a się 
tjłiko  w  mocy. Iłe p rzy  tak ie j sposobności tow a­
rów  przepada w morzu, czy gdzieindziej, o tern 
w iedzą przew oźnicy lep iej niż m y. P rzy  te j mu 
zolnej p racy  trzeba obchodzić się bez św ia tła  i 
zachow y wać cicho. Żołnierze, trag a rze  i p rze­
w oźnicy  o trzym ali rozkaz, że m ogą kląć, a le  po- 
cichu.

N aw et w n c c y  grozi n iebezpieczeństw o od 
s tro n y  K otoru , sk ą d  m ogą p rzy p ły n ąć  au s try a - 
dltie łodzie podw odne. J a k  w iadom o, D urazzo 
nie p osiada  żadnych  now oczesnych  urządzeń 
po rtow j eh. P arow iec  nasz  m usiał na- sidb-urzo 
neia m orzu zatrzyma/ć się w  odległości 8 k ilo ­
m etrów  od ład u . —  M usieliśmy a/tołi co chw ila 
zm ieniać nasze  stanow isko , c iąg le  bowiem  do­
noszono nam , że  z jaw ia się łódź podw odna. 
O taczały  n a s  d la  obrony d w a  Okręty w ojenne 
i k ilk a  torpedow ców . Ale ta  obrona by ła  wido-

Noc sprzyja kiadzieżum. Alban-ezycy posiadają 
znakomito węch. Skrzynie i boczki, w których 
znajdują się zapasy żyw ności, nikną w sposób 
niewyjaśniony.

Z apytasz, ja k  m ogą zdarzać  się kradzieże, 
jeżeli na każdej b arce  zn a jd u je  się w łoska s traż  
w ojskow a, jeżeli n a  m orę u i w ybrzeżu k rążą  
poste ru n k i w ojskow e. N a  to  odpow iadam , że 
n ie  podobna dopilnow ać A lbańczyków , którzy 
są o w iele przebieg lejsi od W łochów. Z naczna 
liczba żołnierzy w łosk ich  n ie  w raca ze woicli 
poste ru n k ó w . G iną w m orzu, albo  od sztyletów 
•libańskich. B ardzo 'brudno je s t znaleźć żołnie­
rzy , którzyiby Mę zgłosili dobrow olnie do tej 
służby. P rzy jm ow aliśm y do niej Serbów  i d o ­
staliśmy się  z  aeszczu p o d  rynnę.

S tosunk i w  D urazzo są n ieopisan ie p rzyk re . 
W śród  teg o  bab  domu językow ego wszędzie g ro ­
zi nam  zd ra d a  i zaprzedanie . N asi tłom aeze za­
wodzą, g d y  p rzy jm ujem y a lbańsk ich  i serbak itli 
robo tn ików  do przew ożenia ład u n k u  a ok rę tu  
n a  ląd . Musimy ich fo tografow ać, ażeby  przy 
snoscbności rozpozaiać każdego  z  n ich  n a  w y­
p ad ek  popełnienia w y stępku .

Ale i to nie w y sta rcza . W  k ażd y m  pow  h  ro ­
ją  się A lbańozy cyi Serbowie, C zarnogórcy , Wło­
si a  p r z e d ewszyso.dem  w ielce po d e jrzan i G re­
cy obok bezm yślnych A nglików  - znięczwij/cli 
Francuzów . Z nędznych  wsi u rosły  nagle  w iel­
kie m iasta , w  k tó ry ch  jed y n ie  b rak u je  dom ów, 
sklepów , hoteli —  w szystk i :go, co_ E uropejczyk  
uw aża za konieczność życiow ą. Nie b ra k  ty lk o

czhie p roblem atyczną, sk o ro  urzeba byłe p ra  nędzy w e w szełkiej postam . D urazzo
wie czterech  nucy  n a  to , ażeby  prze wieźć na  liczy obecnie bU.000 do 80.000 m ieszkańców  
lą d  ład u n ek  z n a s z ł o  p trow ca, na jąoe  8.700 o konduicie  bardzo podejrzane*  M i a n i e  pc 

pojem ności. A lbanozykom  n ic  m ożna u fać. s iad a  w ta t  k( zołmenz i n,_-ini____

ski. Inn i mają legow iska ja k  dzik ie  ziwicnzęta. 
wszędzie i nigdzie, oszuku ją  się naw zajem , o- 
k ra e a ją , b iją , zab ija ją .

Za fa lą  uchodźców  serbsk ich  przychodzą  nad  
m orze A łbańczycy, g n an i głodem i zw ierzęcym  
instynk tem . N ik t ich s tą a  nie momi-c, gdyż n ie­
m a tu  żadnej w ładzy bezpieczeń-rtwa pub liczne­
go. I s tn ie je  ty lko  an a rch ia  i zam ęt. Gdyby m u -  
eiiy -chciały tu ta j  zaprow adzić porządek , m u­
sia łyby  p rzy słać  ca le  pu łk i, a  k to  wic, czy  p ra  - 
ca i Gil nie by łab y  Syzyfow i. Połow a ludności 
•serbskiej, w szyscy  praw ie  A łbańczycy  Są te raz  
nad  m oraem . G óry i d o lin y  pom iędzy D ibrą  a  
K ro ją , pom iędzy S trugą , a Elba-ssanem i T k a n ą , 
pom iędzy Orocchi a A lessio m ają  być zasiane 
•zwłokami po leg łych  Serbów  ' A lbańczyków .

T ak  opow iadają  Nerbowie, k tó rzy  d o tarli do 
m urza. Serbscy żołnierze są już  ty lk o  cieniam i 
ludzkim i. Żaden z n ich  n ie  troszczy  się o ro zk a­
zy oficerów , k tó rzy  zresztą, z  ubarwj/ o swojo 
życie nie m ieszają  się d o  sp raw ek  żotoiorskich. 
O m oralności arm ii serb sk ie j -nieana już eo m ó­
wić. F izycznie żołnierz serb sk i jo st złam any. 
Za k a w a łek  chleba o d d a je  żołnierz sw ój k a b a t 
•komukolwiek — A lbańczykow i, czy G rekow i. 
A k to  m a ch leb , n ab y w a  m u n d u r, ażeby w no  
cj7 nie m arzn ąć  ■zbytnio podczas noclegu pod  
golem  niebem . Ty Met), że ta k i szczęśliw iec czę­
sto  w nocy  trac i m undur n a  rzoez siln iejszego, 
k tó ry  obrabow anego w rzuca d o  mórz? W  ten 
sposób w ęd ru ją  m u n d u ry  'Z rą k  dn rą k , czy i  
grzbietu  na grzbiete. a  no to ryczn i bandy ta  cho­
dzą w najporządn ie jszych  m undurach  w ojsko­
w ych. Co się zresztą  dzieje po nocach , n iepodo­
bna opisać.

Z unikami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10.
Rządca drukarni L. K. Górski,


